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Peryskop Finansowy Gold Finance

	Najważniejsze wydarzenia

· Marszałek Sejmu Bronisław Komorowski poinformował, że na początku tygodnia po zapoznaniu się z ekspertyzami prawnymi, podejmie decyzję o tym, czy 
do powołania prezesa Narodowego Banku Polskiego dojdzie szybko, czy też 
w nieco dłuższym terminie.
· Ceny towarów i usług konsumpcyjnych marcu wzrosły w porównaniu do marca ubiegłego roku o 2,6 proc. Przed miesiącem wskaźnik ten osiągnął poziom 2,9 proc. Zdaniem przedstawicieli ministerstwa finansów, w kwietniu inflacja powinna spaść do poniżej 2,5 proc.
· W kwietniowym raporcie agencja Moody’s, opierając się na fundamentach makroekonomicznych i założeniu, że w tym i przyszłym roku nastąpią reformy fiskalne, stwierdza, że perspektywa ratingu Polski jest stabilna. Rating może być podwyższony, jeśli rząd wzmocni się w sferze finansów, zmniejszając deficyt 
i poziom zadłużenia.

· Rada Polityki Pieniężnej na swym posiedzeniu zdecydowała, że do czasu wyboru prezesa Narodowego Banku Polskiego, jej posiedzeniom z pełnym prawem głosu będzie przewodniczył Piotr Wiesiołek, pierwszy wiceprezes Narodowego Banku Polskiego.

· Andrzej Kazimierczak, członek Rady Polityki Pieniężnej postuluje utrzymanie 
w najbliższych miesiącach neutralnego nastawienia w polityce pieniężnej. 
Ma to sprzyjać stabilizowaniu się naszego rynku finansowego. Jego zdaniem aprecjacja naszej waluty może grozić osłabieniem wpływu eksportu na wzrost gospodarczy. Z kolei Adam Glapiński z RPP stwierdził, że pod koniec roku możliwa jest jedna lub dwie podwyżki stóp procentowych po 0,25 punktu procentowego.
· Zdaniem wiceministra finansów Ludwika Koteckiego, interwencje walutowe 
są wciąż możliwe, bo sytuacja na rynku walutowym nie zmieniła się. Z kolei Michał Boni, szef zespołu doradców ekonomicznych premiera ocenia, że obecnie nie ma potrzeby interweniować na rynku walutowym. 
· Deficyt budżetu państwa wyniósł po marcu 22,7 mld zł i stanowił 43,5 proc. deficytu planowanego na cały rok.



	Rynek Akcji


Polska

Warszawski parkiet ma za sobą dziesiąty już z rzędu tydzień wzrostów. Rekordy tendencji wzrostowej, trwające od 18 lutego ubiegłego roku bite były niemal codziennie. Dopiero ostatnie dwa dni przyniosły nieznaczne spadki. W ciągu pięciu sesji indeks największych spółek zyskał 1,6 proc. WIG wzrósł o 1,5 proc., wskaźnik średnich firm zwyżkował o 0,9 proc., a sWIG80 zwiększył swoją wartość o 0,7 proc. Warto też zwrócić uwagę na trwający już drugi tydzień z rzędu wyraźny wzrost obrotów. W poniedziałek 
i wtorek były one bardzo wysokie. W trakcie kolejnych sesji zdecydowanie malały, szczególnie w czasie spadków w czwartek i piątek. Takie zachowanie zdaje się potwierdzać siłę rynku.
W ujęciu branżowym zdecydowanym liderem w tym tygodniu były banki. Subindeks obrazujący koniunkturę w tym sektorze zwiększył swoją wartość o 2,8 proc. 
O 2 proc. wzrósł WIG Budownictwo, odrabiając znaczną część strat z poprzedniego tygodnia. Wciąż nie może się doczekać wyraźnej poprawy branża informatyczna. W tym tygodniu jej subindeks zniżkował o 0,4 proc. WIG Spożywczy stracił 0,25 proc., a WIG Telekomunikacja niemal zmienił swojej wartości w porównaniu do poprzedniego tygodnia.
Świat

Amerykańska giełdowa maszynka do zarabiania pieniędzy ani myśli zwalniać tempo, a tym bardziej zmienić kierunek ruchu. W ciągu ostatnich pięciu sesji 
(od 8 do 15 kwietnia) Nasdaq zwiększył swoją wartość o 3,24 proc., Dow Jones zyskał 1,99 proc., a S&P500 poszedł w górę o 2,13 proc., pokonując bez trudu psychologiczną barierę 1200 punktów i zbliżając się do oporu w okolicach 1220 punktów. Od dołka 
z 5 lutego S&P500 zyskał już 13,6 proc. Na 49 sesji, które upłynęły od tego czasu, mniej niż co trzecia kończyła się niewielkim spadkiem. Przewaga byków jest więc miażdżąca. Bierność niedźwiedzi mogłaby wydawać się podejrzana, gdyby nie oczywisty, aczkolwiek często niedoceniany fakt, że do każdej transakcji giełdowej potrzebne są dwie strony. 
Na każdego amatora akcji musi się znaleźć chętny do ich sprzedaży. Każdy liczy 
na zarobek, ale jeden z nich się myli w ocenie perspektyw rynku. Publikacje wyników kolejnych amerykańskich firm wciąż pomagają trendowi, a gorsze dane makroekonomiczne są na razie ignorowane.
Główne parkiety europejskie podążają śladem Wall Street, jednak z coraz większą ostrożnością. W ciągu tygodnia paryski CAC40 zyskał zaledwie 0,3 proc., DAX wzrósł o 0,4 proc., a FTSE o 0,5 proc. W Paryżu i Frankfurcie wyraźnie widoczna jest utrata siły trwającej od ponad roku tendencji zwyżkowej. W drugiej części tygodnia indeksy znalazły się w trendzie bocznym. Na giełdach naszego regionu w większości panowały bardzo dobre nastroje. Wyjątkiem był węgierski BUX, który zniżkował o 2 proc. Niewielką zwyżkę zanotowano w Bukareszcie. Moskiewski RTS zyskał 1 proc., zaś klasą dla siebie był praski PX50, który zwiększył swoją wartość aż o ponad 5 proc.
W Azji w minionym tygodniu obraz rynków był zdecydowanie odmienny niż 
w Stanach Zjednoczonych i Europie. Na większości parkietów dominowały spadki. Liderem była giełda w Tajlandii, gdzie indeks stracił aż ponad 6 proc. O 1,8 proc. zniżkował wskaźnik w Bombaju. Tendencja spadkowa trwa tam od 7 kwietnia i niewiele wskazuje na to, by miała się wkrótce zakończyć. Japoński Nikkei stracił w ciągu tygodnia 0,9 proc., a głównym powodem zmartwienia tamtejszych inwestorów jest umacniający się jen. Po silnym wzroście w marcu i pierwszych dniach kwietnia, indeks wyraźnie koryguje skalę zwyżki. Najpilniej śledzona jest sytuacja w Chinach. Jak widać, rewelacyjne dane dotyczące gospodarki tego kraju, które w pierwszym kwartale wzrosły aż o 11,9 proc., wcale giełdzie nie pomogły. Shanghai B-Share zniżkował o 1 proc., 
a Shanghai Composite stracił 0,5 proc. Coraz bliższa wydaje się chwila, gdy Ludowy Bank Chin podniesie stopy procentowe. Tego właśnie obawiają się inwestorzy. Dotychczasowe posunięcia władz, zmierzające do schłodzenia gospodarki, a przede wszystkim zbyt dynamicznej akcji kredytowej oraz spekulacyjnego wzrostu cen nieruchomości, jak 
na razie nie przyniosły wyraźnych efektów.
	Europa
	USA*
	Azja



	BUX 25153,74/24644,08
-2%

DAX 6249,7/6277,23
0,4%

CAC 4050,54/4064,43
0,3%

FTSE 10463,28/10517,61
0,5%
	DJIA 10927,07/11144,57
1,99%

S&P 1186,44/1211,7
2,13%

NASDAQ 2436,81/2515,69
3,24%
	Hang Seng 22208,5/21865,26
-1,55%

ShanghaiB-Share 266,69/263,8
-1,08%
Nikkei 111204,34/11102,18
-0,91%


Tygodniowe zmiany indeksów 9.04.2010 – 16.04.2010
* Dane z 15.04.2010 r.

	Rynek Walutowy


Euro wciąż pod grecką presją

Radość z uzgodnionego w poprzednią niedzielę programu pomocy dla Grecji trwała bardzo krótko. Dynamiczne odreagowanie kursu euro po osiągnięciu 8 kwietnia lokalnego dołka na poziomie 1,328 dolara zakończyło się już w poniedziałek w okolicach 1,369 USD. Ostatnie dni tygodnia przyniosły znów serię niepokojących informacji z „greckiego frontu” i pesymistycznych komentarzy. Nadzieja, że Grecja przynajmniej przez jakiś czas poradzi sobie bez korzystania z pomocy państw europejskich i Międzynarodowego Funduszu Walutowego, gasła niemal z każdą godziną. Wzrosła dramatycznie różnica między rentownością obligacji niemieckich i greckich. Zapowiedź złożenia przez grupy niemieckich ekonomistów i prawników pozwu do Sądu Konstytucyjnego w sprawie uznania pakietu pomocowego za niezgodny z zasadami Traktatu z Maastricht, „doskonale” wpisało się w nastrój niepokoju. W efekcie w czwartek kurs euro gwałtownie się obniżył i do końca tygodnia z trudem utrzymywał się powyżej poziomu 1,35 dolara. Walka o odzyskanie przez wspólną walutę siły daleka jest od rozstrzygnięcia. Z punktu widzenia analizy technicznej utrzymanie się w najbliższych dniach euro na obecnym poziomie dałoby szansę na dalsze umocnienie się i dotarcie w okolice 1,38 dolara. W tej chwili jednak wszystko zależy od rozwoju sytuacji w Grecji. Jeśli w najbliższych dniach poprosi o uruchomienie pomocy, na co najwyraźniej się zanosi, kurs wspólnej waluty podąży raczej w kierunku 1,32 dolara. Choć pewnych rozstrzygnięć można spodziewać się po mających rozpocząć się w poniedziałek spotkaniach przedstawicieli Grecji i Unii Europejskiej oraz  Europejskiego Banku Centralnego i Międzynarodowego Funduszu Walutowego, należy się raczej liczyć z utrzymywaniem się na światowym rynku walutowym sporej nerwowości. Podsycać ją mogą także spekulacje związane 
z ewentualną decyzją Chin w sprawie rewaluacji juana. Gdyby do tego doszło, dolar zyskałby dodatkowy bodziec do umocnienia swej pozycji.
Obraz po interwencji

Po interwencji Narodowego Banku Polskiego z ubiegłego piątku sytuacja 
na naszym rynku walutowym, a szczególnie po sobotniej tragedii pod Smoleńskiem, była dość stabilna. Wahań kursów walut nie brakowało, wynikały one jednak przede wszystkim ze zmian sytuacji na świecie, a z nie niepokoju, związanego ze śmiercią głównych osób w państwie, w tym Sławomira Skrzypka, prezesa Narodowego Banku Polskiego. Z dzisiejszego punktu widzenia piątkową interwencję wciąż można oceniać dość niejednoznacznie. Patrząc z perspektywy kilkunastu miesięcy, rzeczywiście mamy do czynienia z długotrwałą tendencją umacniania się naszej waluty. Jej kulminacja 
w odniesieniu do dolara miała jednak miejsce pod koniec listopada ubiegłego roku. Wówczas kurs amerykańskiej waluty spadł nieznacznie poniżej 2,7 zł i od tego czasu, czyli przez ponad cztery miesiące jest znacznie wyżej i oscyluje wokół 2,9 zł. Ściślej biorąc, porusza się w przedziale 2,84-2,9 zł, tylko na krótko przekraczając jego granice raz w dół, raz w górę. Z kolei apogeum umocnienia się złotego wobec wspólnej waluty wystąpiło 7 kwietnia, czyli dwa dni przed interwencją. Tego dnia przez moment euro kosztowało 3,821 zł. Dzień później, czyli 8 kwietnia, zdrożało do 3,855 zł. W dniu interwencji, tuż przed jej podjęciem, kurs euro wahał się między 3,832 a 3,846 zł. W jej wyniku dotarł do poziomu 3,889 zł. Można więc szacować, że jej efektem było osłabienie złotego o około 4,3 grosza. Kolejne dni przyniosły powrót naszej waluty do głównego trendu, czyli umacniania się, i to mimo niepokoju i niepewności, związanych z katastrofą, które powinny działać przeciw złotemu. Z tego wniosek, że nasza waluta pozostaje pod przemożnym wpływem wydarzeń na światowym rynku, czyli zachowania się głównej pary walutowej euro i dolara. Interwencja dokonana została na dwa dni przed niedzielnym spotkaniem unijnych ministrów finansów w sprawie pomocy dla Grecji, które mogło zmienić diametralnie układ sił tej pary. I tak też się stało. Euro zyskało wobec dolara około 3 centów już w poniedziałek i trzymało się powyżej 1,36 dolara 
aż do czwartkowego popołudnia. Nasza waluta zachowywała się w tym czasie dość chwiejnie. W poniedziałek umocniła się wobec euro, wbrew światowej tendencji i szokowi związanemu z katastrofą. We wtorek zdecydowanie osłabła, a w środę i czwartek pozostawała umiarkowanie mocna, stabilizując się w przedziale 3,85-3,86 zł. Z tego obrazu można wyciągnąć dwa wnioski: po pierwsze, interwencja była przeprowadzona 
w niezbyt dobrym momencie, po drugie, jej skuteczność nie była zbyt wielka. Choć oczywiście trudno przewidzieć, jak sytuacja potoczyłaby się, gdyby jej nie dokonano.
Jedno jest pewne - jeśli celem interwencji było wprowadzenie na rynek elementu niepewności mającego „utemperować” ewentualne zakusy na ostrzejszą grę 
na umocnienia się złotego, to został on osiągnięty. Jednak „kopanie się” z tak silnym 
i mającym fundamentalne podstawy długotrwałym trendem, nie jest zbyt przyjemne 
i wcale nie musi odnieść pożądanego rezultatu, nawet jeśli jednym z kopiących jest bank centralny.
Koniec tygodnia przyniósł osłabienie się złotego wobec wszystkich głównych walut, jednak do poziomu z dnia, w którym doszło do interwencji dystans wciąż jest jeszcze spory. Sięga on od 2 groszy w przypadku euro do prawie 4 groszy wobec dolara. 
W piątek około południa dolara wyceniano na 2,86 zł, euro na 3,872 zł, a franka na 2,7 zł.
	Kursy NBP 16.04.2010 r. 

	USD
	EUR
	CHF
	100 JPY

	Kupno 2,8189 zł

Sprzedaż 2,8759 zł

Średni 2,8491 zł
	Kupno 3,8214 zł

Sprzedaż 3,8986 zł

Średni 3,8641 zł
	Kupno 2,6633 zł

Sprzedaż 2,7171 zł

Średni 2,6962 zł
	Kupno 3,0181 zł

Sprzedaż 3,0791 zł

Średni 3,0622 zł


	30-letni kredyt mieszkaniowy, w EUR z marżą 3,12%+ Libor 3M; w CHF z marżą 3,99% +Libor3M

	 
	100 tys. zł 
	300 tys. zł

	9 kwietnia
	EUR
	CHF
	EUR
	CHF

	W przeliczeniu na walutę
	26038
	37337
	78115
	112011

	Wysokość raty w walucie
	120,14
	183,68
	360,43
	551,03

	16 kwietnia
	EUR
	CHF
	EUR
	CHF

	W przeliczeniu na walutę
	25823
	37014
	77469
	111041

	Wysokość raty w walucie
	119,15
	182,09
	357,45
	546,25


	Średnie kursy walut wg NBP

	Waluta
	9 kwietnia
	16 kwietnia

	EUR
	3,8405
	3,8725

	CHF
	2,6783
	2,7017


Zmiany kursów walut tym razem bardziej sprzyjały dopiero zaciągającym kredyty, a mniej już spłacającym. Aby uzyskać 100 tys. zł kredytu, trzeba było w piątek pożyczyć o 215 euro mniej niż tydzień wcześniej. W przypadku franków na każde pożyczane 100 tys. zł różnica wynosiła 323 franków. Poszukując kredytu mieszkaniowego w walucie obcej należy pamiętać, że mamy do czynienia z kredytami denominowanymi
i indeksowanymi. Przy kredycie denominowanym kwota w umowie określona jest 
w walucie. Jeśli złoty się wzmacnia, w dniu wypłaty na konto klienta może trafić mniejsza suma niż się spodziewał. Kredytów denominowanych udzielają m.in.: PKO BP, BZ WBK, Nordea, DB PBC, Raiffeisen i BOŚ. Przy kredycie indeksowanym (np. MultiBank, mBank, BPH, Getin Noble Bank, Kredyt Bank, Alior, Polbank EFG i DnB Nord) klient ma w umowie zapisaną kwotę w złotych. Gdy kurs euro czy franka spada, musi ich pożyczyć więcej. 
	Banki i finanse


10 kwietnia w katastrofie lotniczej w Smoleńsku zginął Sławomir Skrzypek, prezes Narodowego Banku Polskiego i przewodniczący Rady Polityki Pieniężnej. 


Na stanowisko przewodniczącego RPP członkowie Rady w poniedziałek wybrali pierwszego wiceprezesa NBP - Piotra Wiesiołka. Wokół decyzji tej szybko zrodziły się spory prawne. Stawiano pytania, czy w ten sposób można mianować przewodniczącego RPP, a co za tym idzie czy decyzje Rady w nowym składzie są nie do podważenia. – Jeśli ekspertyzy prawne wykażą, że nie ma kolizji z przepisami ustawy o Narodowym Banku Polskim, a wiceprezes staje się przewodniczącym Rady, nie będę się spieszył 
z wyznaczeniem następcy Sławomira Skrzypka – zapewnił p.o. prezydenta, Bronisław Komorowski. – Wolałbym sprawy nie rozstrzygać szybko – dodał. Zgodnie z konstytucją, prezesa banku centralnego mianuje Sejm na wniosek prezydenta. 


Banki ruszają z kredytami. O prawie 3,6 mld zł wzrosło zadłużenie gospodarstw domowych w marcu – wynika z danych NBP. Biorąc pod uwagę, 
że na statystykę duży wpływ ma umocnienie się złotego, kwota ta w praktyce była dużo wyższa. Można oczekiwać, że były to w głównej mierze kredyty mieszkaniowe. Rozluźnienie polityki kredytowej w finansowaniu nieruchomości postępuje. Na rynku pojawił się już kredyt hipoteczny na 120 proc. ceny mieszkania. Z taką ofertą zarówno 
w złotym jak i w euro wyszedł Alior Bank. 


Wydłuża się lista chętnych na BZ WBK. Według irlandzkiego dziennika „Irish Independent”, kupnem pakietu akcji BZ WBK może być zainteresowanych nawet 
12 instytucji. Zdaniem gazety, w tej grupie mogą być: hiszpańskie Santander i BBVA, francuskie banki Societe Generale i BNP Paribas, grupa finansowa Nordea, ING, 
do którego należy ING Bank Śląski, austriacki Raiffeisen International, włoski UniCredit (właściciel Pekao), a nawet PKO BP. Według rozmówców „Rzeczpospolitej”, faworytami 
są SG i BNP, liczyć się może także Santander. 


Inwestor strategiczny BZ WBK - AIB musi podnieść swoje kapitały do końca tego roku. Potrzebuje 7,4 mld euro. 70-proc. pakiet akcji BZ WBK należący do Irlandczyków jest wart 11,3 mld zł. 


Kolejne banki wprowadzają do wybranych kont możliwość darmowych lub bardzo tanich wypłat pieniędzy z obcych bankomatów. W gronie tym jest  m.in. Alior Bank,  Nordea, BOŚ, Deutsche Bank PBC, mBank, BZ WBK. Z końcem kwietnia klientom korzystającym z konta Direct bezpłatny dostęp do wszystkich maszyn zaoferuje ING BSK. Wszystko dzięki wydawcy kart płatniczych MasterCard. Firma zdecydowała się znacząco obniżyć stawki za wypłaty z obcych bankomatów – z ok. 3,5 zł do 1,2 - 1,6 zł 
w zależności od karty. Kwotą tą dzielą się między siebie wydawca kart, bank z którego wyszła karta, a największa jej część przypada operatorowi bankomatu. W ślady konkurenta poszła Visa, która z początkiem maja obniży międzybankową opłatę bankomatową do 1,3 zł. Klienci i banki z niewielką liczbą własnych bankomatów mają powody do zadowolenia. Przed problemem stanęły natomiast niezależne od banków sieci bankomatów. Ich przedstawiciele mówią, że nowa prowizja nie pokrywa kosztów wypłaty. W efekcie nie zamierzają dalej rozwijać sieci bankomatów, a Euronet zapowiedział nawet zmniejszenie liczby już dostępnych maszyn.  


Kolejna po PKO BP awaria systemu informatycznego w banku. W poniedziałek problemy ze składaniem zleceń oraz przeprowadzeniem transakcji przez Internet mieli klienci bankowości Pekao24 oraz inwestorzy korzystający z usług CDM i DM Pekao Sprawność systemowi udało się przywrócić po 3 godz. ok. południa. 


Międzynarodowy Fundusz Walutowy zwraca uwagę, że utrzymywanie niskich stóp procentowych przez największe światowe gospodarki w celu złagodzenia efektów kryzysu finansowego przyczyniło się do powstania globalnej nadpłynności. Nadpłynność ta jest jedną z przyczyn obserwowanego obecnie napływu kapitału do gospodarek 
o wysokich stopach procentowych i dobrych perspektywach wzrostu. Według MFW, szybki napływ kapitału stwarza zagrożenie dla gospodarek krajów „otrzymujących płynność”, gdyż może prowadzić do zwiększenia presji na umocnienie ich walut oraz presji na wzrost cen aktywów. Aprecjacja powoduje, że eksport traci konkurencyjność, a wzrost cen aktywów może prowadzić do powstawania baniek spekulacyjnych. Dodatkowo, istnieje ryzyko, że napływ kapitału może w pewnym momencie ulec odwróceniu, gdy nastąpi zacieśnienie polityki monetarnej w największych gospodarkach. Polska jest jednym 
z krajów narażonych na ryzyko związane z gwałtownym napływem kapitału i szybkim wzmocnieniem waluty. Ostatnia interwencja NBP na rynku walutowym wpisuje się 
w zalecenia MFW dla gospodarek wystawionych na takie ryzyko. Kluczem do rozwiązania problemu jest jednak podwyżka stóp procentowych w krajach rozwiniętych (oprac. BPH).
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W nadchodzącym tygodniu czeka nas spora porcja danych makroekonomicznych, zarówno z kraju jak i zza granicy. Dla nas istotne znaczenie będą mieć informacje 
o zmianach zatrudnienia i stopie bezrobocia, dynamice zatrudnienia, produkcji sprzedanej przemysłu, inflacji bazowej, sprzedaży detalicznej. Na sytuację na światowym rynku walutowym wpływ będzie mieć wtorkowa publikacja dotycząca salda rachunku bieżącego strefy euro. Na rynki akcji pewien wpływ mogą wywrzeć informacje o nowych zamówieniach w przemyśle oraz dynamice wskaźników aktywności gospodarczej. 
Ze Stanów Zjednoczonych, poza standardowym zestawem danych, takich jak liczba wniosków o kredyt hipoteczny, wniosków o zasiłek dla bezrobotnych czy zamówień 
na dobra trwałego użytku, napływać będzie sporo publikacji wyników finansowych firm.
Poniedziałek, 19 kwietnia

Polska

- 14.00 dynamika przeciętnego wynagrodzenia w marcu (poprzednia wartość 2,9% rok do roku)

- 14.00 dynamika zatrudnienia w marcu (poprzednia wartość -1,1% rok do roku)

USA

- 16.00 indeks wskaźników wyprzedzających Conference Board w marcu (poprzednia wartość 0,1%)
Wtorek, 20 kwietnia
Polska

- 14.00 dynamika produkcji przemysłowej w marcu (poprzednia wartość 9,2% rok 
do roku)

- 14.00 dynamika cen produkcji sprzedanej przemysłu w marcu (poprzednia wartość -2,4% rok do roku)

Niemcy

- 8.00 inflacja na poziomie producentów PPI w marcu (poprzednia wartość -2,9% rok 
do roku)
Euroland

- 10.00 saldo rachunku bieżącego w lutym (poprzednia wartość -8,1 mld euro)

Środa, 21 kwietnia

Polska

- 14.00 inflacja bazowa (bez cen żywności i energii) w marcu (poprzednia wartość 2,2% rok do roku)

USA

- 13.00 dynamika liczby wniosków o kredyt hipoteczny (poprzednia wartość -9,6%)

Czwartek, 22 kwietnia

Polska

- 14.00 wskaźniki koniunktury gospodarczej w kwietniu
- 14.00 publikacja protokołu z poprzedniego posiedzenia Rady Polityki Pieniężnej

Euroland

- 9.58 indeks aktywności gospodarczej PMI dla przemysłu w kwietniu (poprzednia wartość 56,6 punktu)

- 9.58 indeks aktywności gospodarczej PMI w usługach w kwietniu (poprzednia wartość 54,1 punktu)
USA

- 14.30 liczba wniosków o zasiłek dla bezrobotnych

- 14.30 inflacja na poziomie producentów PPI w marcu (poprzednia wartość -0,6% miesiąc do miesiąca)

- 14.30 inflacja bazowa w marcu (poprzednia wartość 0,1% miesiąc do miesiąca)

- 16.00 sprzedaż domów na rynku wtórnym w marcu (poprzednia wartość 5,02 mln)
- 16.00 indeks cen nieruchomości FHFA w lutym (poprzednia wartość -0,6% miesiąc 
do miesiąca)

Piątek, 23 kwietnia

Polska

- 10.00 stopa bezrobocia w marcu (poprzednia wartość 13%)

- 10.00 dynamika sprzedaży detalicznej w marcu (poprzednia wartość 0,1% rok do roku)

Euroland

- 11.00 dynamika nowych zamówień w przemyśle lutym (poprzednia wartość -2% miesiąc do miesiąca)

USA

- 14.30 dynamika zamówień na dobra trwałego użytku w marcu (poprzednia wartość 0,9% miesiąc do miesiąca)
- 14.30 dynamika zamówień na dobra trwałego użytku bez środków transportu w marcu (poprzednia wartość 1,4% miesiąc do miesiąca)

- 16.00 sprzedaż nowych domów w marcu (poprzednia wartość 308 tys.)

Halina Kochalska

Analityk Gold Finance

Roman Przasnyski

Główny Analityk Gold Finance

Powyższy tekst jest wyrazem osobistych opinii i poglądów autorów i nie powinien być traktowany jako rekomendacja do podejmowania jakichkolwiek decyzji związanych 
z opisywaną tematyką. Jakiekolwiek decyzje podjęte na podstawie powyższego tekstu podejmowane są na własną odpowiedzialność

O Gold Finance

Gold Finance jest firmą doradczą pomagającą Klientom w wyborze najkorzystniejszego kredytu spośród szerokiej oferty dostępnej na rynku. Specjalizuje się również w wyborze odpowiednich dla Klienta form lokowania i inwestowania pieniędzy, ubezpieczeń 
na życie oraz leasingu. Kapitał Gold Finance jest w 100% pochodzenia polskiego, 
co umożliwia prowadzenie usługi niezależnego doradcy, działającego zgodnie z potrzebami Klienta, a nie potrzebami korporacji. Profesjonalizm Gold Finance oparty jest przede wszystkim na wiedzy doradców, którzy swoje wieloletnie doświadczenie zdobywali 
w bankach i wiodących instytucjach finansowych. Gold Finance mając na uwadze pełną dostępność oraz satysfakcję Klienta z proponowanych usług, w planach na najbliższe 3 lata przewiduje otwarcie 30 biur na terenie Polski oraz poszerzenie kadry o 500 aktywnych Doradców Finansowych do dyspozycji Klientów. W styczniu 2007 roku Gold Finance zostało wyróżnione tytułem Euromarka za zapewnianie kompleksowej obsługi Klientów 
we wszystkich obszarach. Doradca Gold Finance został również przyjęty do elitarnej organizacji Million Dollar Round Table, która zrzesza 1% najlepszych profesjonalistów 
z branży doradztwa finansowego z 76 krajów. Firma Gold Finance należy do Związku Firm Doradztwa Finansowego zarejestrowanego w 2008 roku. ZFDF zostało stworzone przez 10 największych firm doradztwa finansowego w Polsce, które łącznie realizują 80% sprzedaży produktów finansowych.

Więcej informacji:

Danuta Cabaj

Ciszewski Financial Communications sp. z o.o.

ul. Bobrowiecka 1A

00-728 Warszawa

kom. 666 813 052

tel. (48 22) 488 41 50, 488 41 80

fax: (48 22) 488 41 75

E-mail: dcabaj@publicrelations.pl

www.ciszewskifc.pl
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